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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 50 grozzy, w tekście 
35 groszy, za tekstem 15 groszy, Drobne ogłoszenia po 5—i0 
groszy za wyraz. Najmniej |! zł. 
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Katorga dziecięca falene banknotów 20-20towych i weksli 


w Ząbkowicach. 
Czy p. prokurator już wie o tem? 


W Ząbkowicach, jak wia- 
domo istnieje sierociniec, 
w którym znalazły przytu- 
łek sieroty z Sosnowca, 
Dąbrowy, a ostatnio i Bẹ- 
dzina, gdyż magistrat bę- 
dziński wykalkulował, że 
będzie go taniej kosztowało 
"utrzymanie dzieci w Ząbko- 
wicach, niż w Będzinie. 

Dzieci te, oddane pod 
opiekę niejakiego Goraja, 
przechodziły tam istną ka- 
torgę. 

Wszystkie dzieci, jak zre- 

_ sztą już stwierdził dr. Ry- 
der, lekarz powiatowy, są 
.zawszone i wszystkie mają 
-»świerzb. 

-= Obdarte, bose, źle odży- 
` wiane sierotki używane by- 
"ły przez zarządzającego sie- 

rocińcem Qoraja do woże- 

nia węgla i ziemniaków. 

‘Wózek, naładowany ziem- 

niakami ciągnąć musiało 

4 dzieci ośmioletnich po 

błocie i śniegu boso. A gdy 


wynędzniały chłopczyk nie 
mógł podołać nadmiernej 
pracy Goraj bił go, karząc 
niby za krnąbrność i nie- 
posłuszeństwo. 

Działy się tam i gorsze 
rzeczy, o których narazie 
pisać nie chcemy, które 
jednak deprawowały du- 
sze dziecięce, gdyż sceny 
gorszące odbywały się nie- 
mal jawnie. 

Goraj był panem sa- 
mowładnym powierzonych 
mu dzieci. Gdy jedna z 
ochroniarek ujęła się za 
dziećmi, żądając wydania 
bucików i ubrania, Goraj 
natychmiast ją wydalił. 

Sprawa ta ma być po- 
dobno załatwiona familij- 
nie, po cichutku, by nie 
wywoływać skandalu. 

Sądzimy jednak, że znę- 
canie się nad dziećmi i 
taka opieka powinny być 
ukarane inaczej, niż - wy- 
rzuceniem Qoraja. 


Podrabiane bony L. 0. P. P. 


Fałszywy 


=- W niedzielnym numerze „Ex- 

esu Zagłębia'* podaliśmy wia- 
domość o zamachu samobój- 
_ czym znanego na gruncie sos- 
ię ieckim Cz. 5. i zaznaczy- 
- liśmy, że sprawa ta  posiąda 
' pewien sensacyjny przedsmak. 
się i dzi- 
oświetlić 


Po 


Nie zawiedliśmy 
siaj możemy bliżej 


_ Popularny p, Czesław Sta- 
lski, podający się za inży- 
a, zamieszkały przy ulicy 
iałej w domu Zajglera, od- 


mocno podejr enym. 
- Rozpoczęto więc cichą obser- 
Starosolski zaś w 


- wacj P. 
Er ciągu ty sięi T 
: to .pewnego dnia policja 
k PAC „ego mieszkania. 


olski na widok: policji i 
ŚR: -wiadomość o mającej się 
i t mi rewizji, napil się jakie- 


| gi _ płynu. Prawdopodobnie 
8 ył : 


to narkotyk, gdyż usta i 
ly kowe, nie były 
one. Starosolskiego prze- 
do szpitala na Peki- 


po opiekuna, w. 
jnkowege policji. 


_ z- fałszywemi 


awna już wydawał się policji - k 


i obok jego łoża postawio- . 
una, w pestaci pestle- 


inżynier. 


Rewizja, uskuteczniona w 


"mieszkaniu Starosolskiego, u- 


jawniła tam; fałszywe bony 


L,O.P. P. po dwa złote, 


_ pieczątkę minister. spraw wew- 


nętrznych. fałszywe legitymacje 
pieczęciami” i 
podpisami, cały szereg róż- 
nych blankietów oraz pieczątkę 
do odbijania znaczków poczto- 
wych po 20. groszy. 
ujawniono, że Starolski 
inżynierem nie był. 


nigdy 


Wobec tych ciekawych wyni- 


ów rewizji policja przystąpi- 
ła do jaknajenergiczniejszego 
śledztwa, w celu ujawnienia 
dalszej działalności niebieskie- 
go ptaszka, który zaangażowa- 
M ar przez zarząd okręgowy 


P. P. w Zagłębiu na in- , 


struktora. 

Zarząd wyżej wymieniony 
wydał w sprawie oszusta mętny 
komunikat, z którego jednak 
trudno się domyśleć, o co cho- 
dzi i w dodatku komunikat 
ten zamieścił tylko w „Iskrze“, 


ignorując inne pisma, czego 
radzilibyśmy na przyszłość 
unikać. 


siedzibę obreli 


Nadto 


w Zawierciu. 


Eałszowanie pieniędzy w 
obecnych czasach należy 
do zjawisk bardzo popular- 
nych. niema bowiem dnia 
aby gazety nie zamjeszcza-= 
ły obszernych artykułów o 
wykryciu dobrze  zorgani- 
zowanych band fałszerzy 
banknotów polskich lub za- 
granicznych. 

Naprzykład w ub. sobo- 
tę policja znów wpadła na 
trop fełszerzy, którzy za 
sobie Za- 
wiercie. 

Najgłówniejszym fałsze- 
rzem okazał się Jan Le- 
nartowicz, zomieszkały przy 
ulicy Górnośląskiej nr. 5, 
u którego znaleziono: 9 


"wiele 


płyt cynkowych, butelkę 
płynu „Ekstras”, kliszę wy- 
wołaną banknotu 20 złoto- 
wego, farby kolorowe oraz 
innych przyborów 
do fałszowania pieniędzy. 
Lenartowicz przyciśnięty do 
muru prząz policję podał 
nazwiska swoich wspólni- 
ków: Wajnglika Szlamę i 
Grynkarta również miesz- 
kańców Zawiercia, u któ- 
rych znaleziono: podrabia- 
ne weksle, pieczęcie, 
sze i t. p. 

Wszyscy trzej zostali na- 
tychmiast aresztowani i o- 
sadzeni w więzieniu, gdzie 
oczekują zasłużonej kary. 


Ohytne morderstwo całej rodziny. 


WARSZAWA, 17.1.(A.W). 
Dzisiaj w pobliżu Izabelina 
pod Warszawą w gm. O- 
żarów dokonano ohydnego 
morderstwa zbiorowego. Za- 
mordowaną została rodzi- 
na semicka wdowy Krze- 
mińskiej. Nad ranem do 
mieszkania wdowy wdarło 
się przemocą czterech za- 


którzy 


maskowanych bandytów, 
zamordowali Krze: 
mińską, jej 17-letniego sy- 
na i dwie córki 9 i 8 letnie 


miażdżąc im czaszki. Naj. 
starszą 20-letnią córkę 
Krzemińskiej i jej narze- 


czonego bandyci zamordo- 
wali uderzeniem żelazka 
do prasowania. 


Poważna sytuacja w Chinach. 


LONDYN, 17.1 (AW) Ostat- 
nie wiadomości z Szanghaju 
przedstawiają sytuację jako 
bardzo poważną. Ukończono 
przygotowania do wylądowa- 
nia 5.000 żołnierzy marynarki, 
w tem 2.000 amerykańskich, 


2.000 francuskich, reszte włos- 
kich i japońskich. Amerykanie 
oddali specjalny krążownik dla 
ulokowania dzieci i kobiet. 
Trzy chińskie parowce skon- 
fiskowane zostały przez Ko- 
mitet Obrony miasta. 


Eskadry krążowników angielskich gotowe 
wyruszyć do Szanghaju. 


LONDYN, 17.1 (AW) Po 
kilkugodzinnej konferencji, w 
której brali udział premjer 
Baldwin, minister spraw zagra- 
nicznych Chamberlain i najwy- 
bitniejsi członkowie admiralicji 
angielskiej wydano dla es- 
kadry krążowników na morzu 
Sródziemnem rozkaz pogoto- 


wia do Szanghaju. Na jutro 
zwołano radę ministrów. Jak 
słychać toczą się obecnie mię- 
dzy  zainteresowanemi  pań- 


stwami rokowania w sprawie 


wspólnego postępowania na 
wypadek natarcia wojsk na o- 
sady cudzoziemców w Szanę- 
haju. ra 


Ofenzywa generała Sun-Czuan-Fana 
przeciw kantończykom. 


PEKIN, 17.1 (AW) Wojska 
genereła  Sun-Czuan-Fana w 
prowincji Cze-Kjangu kontynu- 
ją efenzywę przeciwko kan- 
teńczykem. Przy pomocy ata- 


ku piechoty przerwany został 
front kantoński na północ od 
Fukjau, poczem z miasta tege 
kanteńczycy zostali wyparci. 


| Prenumerata wy- 

nosi miesięcznie 

i Adres redakcji i administracji: Sosnowiec, Piłsudskiego 8. 

Telefon redakcji i administracji: 4-97, telefon mieszk. reda- 
ktora: 6-92, telefon drukarni: 84 Będzin. 


kli- - 


_ Cena numeru 10 groszy 


Polowanie w Spale. 


WARSZAWA, 17.1. (A.W.) 
W ciągu najbliższych trzech 
dni P. Prezydent Rzeczpospo- 
litej wyjeżdża na dłuższy _po- 
byt do. Spały. Dnia 2i b. m. 
odbędzie się w Spale wielkie 
polowanie w którym wezmą 
udzisł członkowie korpusu dy- 
plomatycznego. 


Dalsze aresztowania 
WILNO, 17.1.(AW). Według 


doniesień z prowincji dzisiej- 
szej nocy przeprowadzone zo 
stały nowe aresztowania, Mię. 
dzy innemi aresztowano kilku“ 
nastu ludzi w pow. Brasław 
skim. Na terenie Wilna aresz 
towano kiiku członków lewicy 


ARJ 


Smutny koniec 
włamywacza. 
KRAKÓW, 17.1. (AW). No- 


cy dzisiejszej zawiadomiono U- 
rząd śledczy, iż na jednem z 
podwórzy przy ulicy Jabłonow- 
skich leży trup mężczyzny. 
Stwierdzono, że jest to trup 
Stefana Kisielewskiego, lat 23. 
włóczęgi i złodzieja. Kisielew- 
ski w towarzystwie kilku in- 
dywiduów włamał się wczoraj 
wieczorem do jednego z do- 
mów przy ul. Czapskich, został 
jednak spłoszony i uciekał po 
dachach, prawdopodobnie po- 
ślizgnąwszy się spadł na po- 
dwórze i zabił się na miejscu. 


Emidemja choleryny. 
STANISŁAWÓW, 17..(AW) 


Donoszą tu z powiatu pocze- 
niżyńskiego, iż epidemja cho- 
leryny przybiera zatrważające 
rozmiary. Codziennie notuje się 
po kilkanaście zasłabnięć. Brak 
dostatecznej ilości lekarzy 
utrudnia akcję ratunkową. 


Ogłoszenie paktu 
franc. rumuńskiego 
PARYŻ, 17.1. (AW). „Petit 


Parisjen* donosi, że jutro o- 
głoszony będzie równocześnie 
w Paryżu i Bukareszcie: fran- 
cusko-rumuński pakt sojuszni- 
czy i arbitrażowy. Spay na 
obowiązujących zasadach pa- 


któw. Pakt ten na dziesięć lat 


obliczony został ułożony na 
wzór umowy Z Polską, Belgją 
i Czechosłowacją. 


W Azji środkowej — 
odwilż. 
MOSKWA, 17.1. (AW). "W 


„Azji środkowej po kilkudzie- 


sięciostopniowych mrozach na- 
stąpiła odwilż. Rzeka Amu- 
darja wylała zatapiając okoli- 
ce nadbrzeżne pasem szerokim 
na 4 klm. 


Dalszy ciąg depesz na str. 4. 
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Str. 2. EXPRES ZĄGŁĘBIA* chci Kaki OU 4 
Z doli robotniczej. 


Ubezpieczenie od wypadków 


t Zabezpieczenie bytu ro- 
botnikowi, który utracił 
zdolność zarobkowania skut 
kiem wypadku przy pracy, 
lub też rodzinie robotnika 
w razie jego śmierci pań- 
stwo powierzyło specjalne- 
mu urzędowi. Przemysło- 
wiec, opłacając składki od 
ubezpieczonych, nie trosz- 
czy się więc anio los oka- 
leczałego pracownika, ani 
o los pozostałej po zabi- 
tym rodziny. 

Sprawy te załatwia u- 
rząd ubezpieczeniowy, ale 
.— powiedzmy otwarcie — 
na zamianie tej robotnik 
wyszedł, jak Zabłocki na 
mydle. 

Przedtem sprawy o od- 
szkodowanie załatwiała zwy 
kle fabryka w tempie bar- 
dzo szybkiem. Zarówno za 
utratę pewnego procentu 
zdolności do pracy, jak i 
za śmierć wypłacana była 
jednorazowa większa suma, 
za którą robotnik lub jego 
rodzina mogli sobie kupić 
kawałek gruntu i żyć z nie- 
go, lub też założyć jakiś 
interes, zapewniający im 
utrzymanie. 

Obecnie sprawa przed- 
stawia się trochę gorzej. 

Przedewszystkiem zała- 
twienie wszelkich formal- 
ności, złączonych z. przy- 
znaniem odszkodowania 
trwa niesłychanie długo. 
“Znamy takie fakty, że za- 
dłatwiono sprawę dopiero 
po upływie 6 miesięcy po 


wypadku, co dawniej nigdy 
miejsca nie miało. 

Samo odszkodowanie 
przyznawane jest w posta- 
ci renty tak małej, że na 
utrzymanie np. rodziny po 
zabitym wystarczyć w żad- 
nym razie nie może. 

Rodzina więc po zabitym 
przy pracy robotniku, po- 
bierająca 25—30 zł. mie- 
sięcznie, skazana jest na 
nędzę i staje się ciężarem 
społeczeństwa, które w roz- 
maity sposób musi ją wspo- 
magać. 

W sprawy te winien wej- 
rzeć rząd i bezwarunkowo 
zmienić wszystko gruntow- 
nie, żeby rzesze robotnicze 
przestały nareszcie wspo- 
minać dawne czasy, gdy 
jeszcze nie było „udosko- 
nalonych* zdobyczy socjal- 
nych. 

Skoro przemysłowiec mógł 
waleryzować rentę i wy- 
płacać ją jednorazowo, to 
tembardziej może i powi- 
nien to zrobić urząd ubez- 
pieczeń, który obejmuje 
przecież całą Polskę i roz- 
porządza olbrzymiemi su- 
mami. 

Nie od rzeczy będzie zau- 
ważyć, że przy wypłacaniu 
jednorazowego  odszkodo- 
wania urząd ubezpieczenio- 
wy zmniejszy sobie pracę 
o 90 proc. i będzie miał 
wydatków  administracyj- 
nych o 75 proc. mniej, niż 
dzisiaj. 


likwidacja spisku przeciwpaństwowego. 


W ciągu ubiegłych 4 dni do- 
konano szeregu aresztowań w 
województwach białostockiem, 
nowogródzkiem i wileńskiem. 

W białostockiem aresztowano 
4 posłów białoruskich. Należeli 
oni do białoruskioj Hromady i 
otrzymywali pieniądze z So- 
wietów na agitację wywrotową 
i szpiegostwo. 

Na podstawie ogromnego 
materjału, jaki zgromadzono w 
czasie dochodzenia, śledztwo 
wykazało. iż aresztowani byli 

łatnymi agentami organizacji 
Pooreazych, na których 
polecenie prowadzili robotę ko- 
munistyczną, starając się do- 
trzeć do najlicznicjszych sfer. 
Ugrupowania i związki komu- 


nistyczne, do których należeli 


aresztowani, były w bardzo 

bliskim związku z kominternem. 

Równocześnie okazało się, 

iż znaczna część aresztowanych 

prowadziła robotę szpiegowską, 
53:19 


Dnia 14 b. m. na dworcu ko- 
lejowym w Białymstoku organy 
policyjne aresztowały kolpor- 


terów bibuły komunistycznej, 


t. zw. techników K.P. Z. B, 
z Wilna i Warszawy, przyczem 
przy rewizji aresztowanych 
znaleziono około 20 kg. bibuły 
komunistycznej, datowanej z ro- 
ku ubiegłego i bieżącego, a 
wydanej w językach: polskim, 
rosyjskim, białoruskim i nie- 
mieckim. 


| Hadniyca w zwiazku inwalidów wojennych 


w Warszawie. 


Kilku posłów z klubu P. 
P. S. zgłoszą na najbliż- 
szem posiedzeniu sejmu 
interpelację w sprawie sto- 
sunków, panujących w zwią- 
zku inwalidów wojennych. 
- Na czele związku stoi p. 
"Marjan Kantor, urzędnik 
„ministerjum skarbu, który 
nigdy inwalidą nie był. Z 
jego osobą i jego działal- 
„nością w związku inwali- 
dów związanych jest szereg 


rewelacji, jakie miały miej- 
sce we wszystkich instytu- 
cjach inwalidzkich, pozosta- 
jących w. styczności ze 
związkiem inwalidów. 

P. Kantor, jako urzędnik 
8 go stopnia służbowego w 
ministerjum skarbu pobiera 
miesięcznie 500 zł. pensji, 
przyczem, jako prezes zwią- 
zku ińnwalidzkiego otrzymuje 
stałą miesięczną pensję w 
kwocie 750 złotych za pół- 


użyć 


godzinną niecodzienną pra- 
cę. Ponadto jeszcze z fun- 
duszów żwiązku wypłaca 
sobie 10.000 złotych, jako 
fundusz dyspozycyjny, Z 
którego nikomu rachunków 
nie zdaje. 

en sam pan Kantor na 
zjazd międzynarodowego 
związku byłych wojskowych 
(Fidac) w r. 1925 w Rzy- 
mie, kazał sobie wyasygno- 
wać z funduszów związku 
na koszta delegacji dla sie- 
bie i 4-ch innych delaga- 
tów sumę 8.000 zł. chociaż 
koleje, hotele i całe utrzy- 
manie we Włoszech mieli 
ci panowie całkiem za dar- 
mo. Pozatem na żądanie 
p. Kantora, wyasygnowano 
wówczas 10.000 złotych z 
funduszu związku na rze- 
kome wyrównanie wkładki 
do Fidacu, która wynosiła 
tylko 5.000 zł. 

Ale i tego mało było p. 
Kantorowi bo w r. 1926 na 
urządzenie zjazdu Fidaca 
w Warszawie otrzymał od 
rządu 60.000 zł., z których 
do dnia dzisiejszego spra- 
wozdania nie zdał. Obok 
wielu instytucji handlowych, 
pod podkrywką inwalidzką, 


utworzył p. Kantor przed 
dwoma laty bank inwalidzki, 
zamianował sam siebie pre- 
zesem rady nadzorczej. 
Wbrew obowiązującym u- 
stawom wystawiał weksle 
prywatne ze swoim podpi- 
sem na sumę około 17.000 
złotych na pokrycie zobo- 
wiązań nowopowstałego 
banku wobec dawnych wła- 
ścicieli banku „Kredyt-Pol'", 
który uległ likwidacji, a je- 
go koncesji używał bank 
inwalidzki. Weksle te ży- 
rował poseł Bigoński, któ- 
ry jest dyrektorem banku 
inwalidzkiego. 

Bank Inwalidzki nie po- 
siada dotąd własnej kon- 
cesji i dwa miesiące po 
jego otwarciu musiano dru- 
giego jego dyrektora p. Sa- 
molińskiego oddać w ręce 
prokuratora. Fundusze, prze 
znaczone na budowę do- 
mów dla inwalidów w kwo- 
cie niemniej jak 70.000 zł., 
w tem 25.000 pochodzących 
z loterji inwalidzkiej i ty- 
godnia inwalidzkiego, zło- 
żył p. Kantor do banku in- 
walidzkiego, przez co nara- 
ził ten depozyt na Świado- 
me zaprzepaszczenie. 


Upadek moralności po wsiach. 


Matka sprzedaje dziecko, aby pójść do Prus. 


W powiecie łaskim — dziew- 
czyna ze wsi Pawłów, Józefa 
Gajda, polka, aby pójsą do 
Prus — sprzedała swego synka 
poesien — za 4 złote 

ezdzietnej, opuszczonej. przez 
męża — niemce z Andrzejowa 
— Bercie Ginter. 

Ta, mając wiele pracy w po- 
lu, przeważnie zostawiała dzie- 
cię w domu z miseczką goto- 
wanego żyta. 

Naoczni świadkowie, opo- 
wiadali, że dziecina niestrawio- 
ne żyto — potwórnie wybie- 
rała z nieczystości i znów 
zjadała. 


Po dwóch latach powrócił 
mąż niemki i wychodzac z za- 
sady, że dziecka polskiego 
nie powinien chować, nakazał 
żonie chłopca oddac. 


~ "Teraz powstała kwestja, ko- 
mu oddać? Matka w Prusach. 
A więc postanowiono oddać 
starej babce, domagając się 
zwrotu 4 zł, Babka dziecka 
nie chciała. Po krótkich u- 
tarczkach pani Berta posadziła 
dziecko na podłodze i uciekła, 
zmuszając tym sposobem biedną 
babkę do przyjęcia. 


Przykład do naśladowania. 


W jednej z oberży angiel- 
skich można widzieć na ścia- 
nie następujące ,przypomnie- 
nie dla gości: 


— Dwa kieliszki dają kwa- 


terkę, dwie kwaterki kufel, 
dwa kufle sprzeczkę, sprzecz- 
ka bitkę, a za bitkę płaci się 
10 szylingów kary, albo idzie 
się na dwa tygodnie do kozy. 


Epilog procesu o nadużycia 
w kierownictole marynarki wojen. 


Wyrok na komandora Jana Bartoszewicza- 
Stachowskiego i 10 in. oficer. marynarki. 


Warszawa, 16 stycznia. 
Wczoraj nastąpił długo ocze- 
kiwany epilog tej wielkiej, 
ciągnącej się od 3-ch niespeł- 
na miesięcy (z małą przerwą) 
sprawy nadużyć w kierownic- 
twie marynarki wojennej, któ* 
ra odsłoniła przed społeczeń- 
stwem haniebne stosunki, ja- 
kie panowały w tym dziale 
ministerjum spraw wojskowych, 
rządzonych niemal wyłącznio 
przez tak zwanych „fachow- 
ców“, którzy swoją fachowość 
zdobyli ws fletach państw za- 
borczych. 
Sąd okręgowy wojskowy o- 
głosił wyrok którego mocą: 
uznając Jana Bartoszewicza- 
'Stachowskiego za winnego nád- 


i beżczynności władzy, 


jak również fałszów z chęci 
zysku, dokonanych w 85-ciu 
wypadkach, a ponadto za win- 
nego zbrodni  sprzedajności, 
dokonanej przez 34-krotne pe- 
gwałcenie obowiązków służbo- 
wych, a polegającej na tem, 
że firmę Karol Marszalk, wy- 
stępującą także pod nazwą 
„nadwiślańkie zakłady mecha- 
niczne* i zainteresowaną w 
banku warszawsko-gdańskim, 
popieral niezgodnie z ebowią- 
zującemi dla kierownictwa ma- 
rynarki wojennej przepisami — 
za otrzymane łapówki w pos- 
taci udziału, względnie prowi- 
zja w nieustalonej dotąd ściśle 

sokości, na poczet którywh, 
zk 


to stwierdzono na przewo- 


dzie, z koncernu „Marszalk* 


otrzymał: w 1924 r. — gotów” 
ką 500 dolarów, 500 złotych i 
107 złotych, a w r. 1905 — 
gwarancję dła Bociackiego na 
20 000. zł. i gotówką 10.000 zł.; 

a wreszcie, uznając Barto- 
szewicza za winnego, iż w ce- 
lach zysku jako referent breni 
podwodnaj przyjął od „nadw. 
zakł. mechanicznych” i koncar- 
nu „K. Marszalk* — przedmio- 
ty do napaści i obrony niezda- 
tne, czem dopyścił się występ” 
ku z art. 114! kod. kar. (zdra* 
da stanu) skazuje Jana Barto- 
szewicza na zamknięcie w do- 
mu karnym (więzienie ciężkie) 
na przeciąg lat pięciu, przy 
równoczesnem pozbawieniu go 
praw obywatelkich (a więc m. 
in. noszenia orderów it. p. 
odznak) i wydaleniu z wojska 
i marynarki, 

W myśl art, 10 p. 2 ust. 
Bartoszewiczowi zalicza się 
tylko częściowy areszt śledczy, 
to jest niespełna 8 miesięcy 
13-tu zaś miesięcy takiegoż a- 
resztu śledczego, jako t. zw. 
„zawinionego*, sąd nie zali- 
czył i tvm sposobem pozostaje 
cztery lata i cztery miesiące. 

Innych oskarżonych, a więc: 
komandora Bernarda Miillera, 
kom. ppor. Kajetana Toczys- 
kiego, kom. por., Władysława 
Morgulca, kom. ppor. Jana 
Żdeba, por. mar. Aleksandra 
Lipińskiego, por. Rudolfa Ku- 
bińskiego, — sąd uznaje za 
winnych tylko bezczynności 
władzy z niedbalstwa bez chę- 
ci zysku, niedbalstwa dokona- 
nego przez bezkrytyczne pod- 
pisywanie protokułu rozpraw 
ofertowych i protokułów od- 
biorczych, podsuniętych im de 
podpisu przez Bartoszewicza i 
skazuje ich: 

1) Millera na karę aresztu w 
przeciągu 3-ch miesięcy; 

2, Zdeba i Toczyskiego — 
na dwa miesiące aresztu: 

3) Morgulca, Lipińskiego i 
Kubińskiego — po jednym mie- 
siącu aresztu, 

przyczem wszystkim tym, : 
6-ciu oskarżonym zawiesza się 
wykonanie kary na okres jed- 
nego roku. 

Oskarżonego kap Władysła- 
wa Mróz-Pozowskiego luzn 
sąd za winnego nadużycia wła- 
dzy, a mianowicie wypłacenia 
firmie Brodacki w Łodzi ra- 
chunków po kursie wyższym, 
aniżeli w istocie wypadało i 
polecenia oficerowi kasowemu 
niewpisywania całej tranzakcji 
do ksiąg kasowych. 

Tegoż Pozowskiego sąd uz- 
naje za winnego bezprawnego 
przedłużenia umowy i podwyż- 
szenie dostawcy należności za 
szycie bielizny wojskowej i 
skazuje go na karę zamknięcia 
w areszcie na przeciąg pięciu 
miesięcy bez zawieszenia mu 
kary. 

Uwalnia natomiast sąd cał- 
kowicie — z powodu cofnięcia 
przez prokuratora oskarżenia— 
kom. ppor. Borysa Mohuczego | 
i por. Juljusza Woydego „w | 

rzedmiocie protokułu przewa- | 
utowania. odka” JĄ 

Również sąd uwalnia całko- g 
wicie ed odpowiedzialnościpor. | 
Stefana Rotkiela już to z po-| 
wodu częściowego cofnięcia! 
przez prokuratora oskarżenia, 
już to z braku dowodów winy 


co do niektórych punktów os- 
karżenia. H 


Orkiestrę | 


w mniejszym lub więke: 


| komplecie, łącznie z jazz- | 


< 4 
S vaf 
d 
w 
p 
ty U 


bandem na bale, wiećzerki, 
rauty i t. p. należy zamawiać 
wcześniej. u Ka trza 
 Dymowskiege, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 35, a od godz. 6 
wieczorem w kinie „Oara”.) 


} 


-się może zapalenie 


_mież organy 


Nr. 13. „iw X PR R A3..2.A Gł EELA” 


Kino-teatr 


„Ddziałowy” 


Nareszcie od poniedziałku 17 stycznia r. b. I dni następne 


Tragedja pamiętnej rzezi przed pałacem zimowym w Petersburgu, która zachwiała tronem 


Romanowych. Krwawa niedziela 9 stycznia 1905 r. 


Car Mikołaj i ojciec Hapon (ierws wstrał w tara) | 


(„Sfinks 


. 
Sosnowiec. 


KINO 


Sosnowiec. 


L.CORSO” 


BĘDZIN. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 
Dziś Kat Św. Piotra. 


| wotaięg Jutro Henryke B. 
18 Wschód słońca 7.38. 
Jerk | Zachód „ 353. 
Z teatru. 
Teatr miejski. 
Wtorek, dnia 18 b. m. o godzinie 


„15 w. sensacyjna sztuka |. Gordina 
p. t. „Bóg, człowiek i szatan“ w do- 
skonałem wykonaniu całego zespołu. 

W próbach A. Ridleya „Pociąg — 
widmo”. Arcydoskonała sztuka ta cie- 
szy się niebywałem wprost powodzeniem 
ma wszystkich scenach. Napięcie akcji 
jest tak znakomite, że widzom niejed- 
krotnie braknie tchu w piersi, 

Teatr miejski dokłada wszelkich 
starań, żeby sztukę tę wystawić jak- 

, aajlepiej. 
Premjera w sobotę, dn. 22 b. m. 


Grypa. 


Pierwszym objawem choroby 
jest silny katar przy równo- 
czesnem zwiększaniu się tem- 
peratury, 

Gorączką właśnie różni się 
grypa od zwykłych przeziębień. 

Temperatura u chorego na 
grypę waha się między 38 a 40 
stopniami. Należy natychmiast 
przy pierwszych zaobserwowa- 
nych objawach choroby poło- 
żyć się do łóżka, strzec się 


„przeziębienia przyjmować środ- 


i napotne. tych warun- 
kaeh choroba po 2 —3 dniach 
winna ustąpić. Natomiast przy 
przy zaziębieniu lub gdy trafi 
specjalnie podatny organizm 
wywołać może grypa bardzo 
niebezpieczne komplikacje. Naj- 
częściej rzuca się wtedy na 
"serce, wywołując zapalenie 
mięśnia sercowego. 

Towarzyszące temu objawy 
“to. duszność i bicie serca. Cho- 
roba zaatakować możo rów- 
oddechowe, w 
konsekwencji czego wywiązać 
i płue i wy- 
siąk ropny. Tym komplika- 


` cjom choroby. towarzyszy ból 


ga i,suchy kaszel. Grypa 
powoduje RY często smili 
 kacje mózgowe. 

bjawy wtedy są podobne 


_ ido tych, jakie towarzyszą cho- 
| robie tyfusu, U dzieci, wręsz- 
nie - 


cie grypa. wywoluje 


REEE A 
Od soboty 15-go do niedzieli 23-go stycznia r. b. 
największe arcydzieło filmowe polskiej wytwórni według powieści HELENY MNISZEK 


TRĘDOWATA (Pei miot) 


Od poniedziałku 17-go stycznia r. b. I dni następne 


CZARNY ORZEŁ 


dramat w 12 aktach z RUDOLFEM VALENTINO. 


Od poniedziałku 17-go stycznia r. b. i dni następne 


|.0ZA”| Targowisko życia 


pieśń filmowa w 10 aktach o tęsknocie kobiety za mężczyznę. 


w roli tytułowej JADWIGA SMOSARSKA 


Rezerwy zbożowe. Rada 


ministrów przyznała kredyty 
na stworzenie rezerw zbożo* 
wych: dla Warszawy 800 tys. 
zł., dla Łodzi 400 tys. zł, dla 
Krakowa 250 tys. zł. i około 
miljona zł. dla okręgu węglo” 
wego. 


Zmiany w starostwach. 
Starosta p. K. Wasiak, z Mie- 
chowa, został przeniesiony do 
Aleksandrowa w województwie 
warszawskiem. Dotychczasowy 
referent prasowy starostwa bę- 
dzińskiego p. Stanisław Jarosz 
został przeniesiony do Mie- 
chowa. 


Pierwsza parcelacja zie- 
mi między żydów w Pol- 
sce. Ze Lwowa donoszą: Ma- 
jątek Słobutka Leśna pod Ko- 
łomyją, należący do żydow- 
skiego Towarzystwa koloniza- 
cyjnego l. C. A., obejmujący 
350 morgów uprawnej ziemi, 
oraz żydowską szkołę rolniczą 
wraz z, internatem, ma być 
wkrótce rozparcelowany pomię- 
dzy 20 żydowskich rodzin ko- 
loniśtów. 

Będzie to pierwszy wypadek 
w Polsce parcelacji ziemi po- 
między żydów. 

Odczyt prof. Krzyżanow- 
skiego. W ubiegłą sobotę od- 
był się w teatrze miejskim 
pierwszy z zapowiedzianych 

rzez komitet wystawy „Miesz- 

anie, miasto i jego higjena“— 
odczyt. Przemawiał prof. W. 
Krzyżanowski z Krakowa. Pre- 
legent omawiał  najpilniejsze 
zagadnienia budownictwa i ar- 
chitektury miast. Wiele uwagi 
prelegent poświęcił miastom 
Zagłębia. Odczyt obficie był 
ilustrowany przezroczami. 

Szkoda tylko, że publiczności 
tak niewiele, tembardziej, że 
komitet wystawy postanowił 
nie pobierać opłaty za wejście 


„na odczyty. 


z miejscowego rynku 
pracy. W czasie od 9 do 15 
stycznia br. przybyło bezrobot- 
nych 510 wok zwolnienia z 
robót publicznych 40; powró- 
ciło z terenów innych 
P. P. 70; wróciło z Niemiec i 
Francji 300; zwolniono służby 
domowej 27. 

Ubyło w tym okresie 275 o- 
sób, a mianowicie: skierowano 
do Francji 5, zapośredniczono 
służby domowej 20 oraz miej- 
scowe zakłady przyjęły 250. 

Skierowano w tym okresie 
na własne wolne miejsca 105, 
zapośredniczono 95; remanent 
wolnych miejsc 60; remanent 
bezrobotnych 9043, w tej licz- 
bie 8126 mężczyzn i 917 kebiet. 


Sytuacja na miejscowym rynku 
pracy z powodu powrotu ro- 
botników sezonowych z Nie- 
miec i Francji uległa zmianie 
na gorsze; bezrobocie wzrosło 
o 253 osób. Przy robotach pu- 
blicznych zatrudnionych było 
w gminach miejskich i wiej- 
skich 1061 osób, z czego przy- 
pada na powiat będziński 1026, 
a na olkuski 35 osób. 

W ostatnim tygodniu od 9 
do 15 bm. na terenie działal- 
ności P. U. P. P. w Sosnowcu 
liczba bezrobotnych wynosiła 
14532 osób. Z liczby tej na 
poszczególne miejscowości przy 
padało: Sosnowiec 3370; Bę- 
dzin 1500; Dąbrowa: 1089; Cze- 
ladź 463; gm. Olkuska-Siewier- 
ska 905; gm. Rokitno Szlache- 
ckie 820; w pozostałych miej- 
scowościach powiatu będziń- 
skiego 4248. 

pow. olkuskim w gm, Bo- 
lesław 636. w gm. Ogrodzie: 
niec 636 oraz w innych miej- 
scowościach 1196. 


Sekcja zwłok ś.p. Gend- 
ka, współwłaściciela „Zacisza“ 
wykazała, że skutkiem uderze- 
nia go talerzykiem w głowę, 
wywiązało się zapalenie opo- 
ny mózgowej, co wraz z różą 
spowodować miało śmierć. 


Zagadkowa śmierć. Dnia 
16 b.m. do komisarjatu policji 
państwowej w - Kromołowie 
zgłosił się Józef Kożlicki i za- 
meldował, że obok jego domu 

rzy ulicy Siewierskiej leży ja- 
kis nieznany mu człowiek. De- 
legowani fukcjonarjusze policji 
stwierdzili, że jest to Józef 
Drużyński, lat 54, mieszka iec 
wsi Dobrej, gminy Pilica, po- 
wiatu olkuskiego. W drodze 
do szpitala kasy chorych przy 
fabryce Hulczyńskiego, Dru- 
żyński zmarł. Przy zmarłym 
znaleziono ćwierć litra spity- 
tusu  denaturowego. Zwłoki 
ś. p. Drużyńskiego znajdują 
się w kostnicy szpitāla kasy 


"chorych przy fabryce Hulczyń- 


skiego. 


Znów zaginiona. Dnia 13 
b. m. z domu przy ulicy Da- 
lekiej Nr. 4 wyszła I8-letnia 
Józefa Korel- i dotychczas nie 
wróciła. Rysopis zaginionej: 
Wzrost średni, cera biała, wło- 
sy blend, oczy piwne, twarz 
okrągła, budową tęga. Ubrana 


w biały płaszez barankowy, w 


berecie, na palcu miała złoty - 


pierścionek z czerwonym ocz- 
kiem oraz w uszach długie, 
białe kolczyki. 

Zamach samo 
lerja Kol., zamieszkała przy ul. 


bójczy. Wa- - 


Kaliskiej 21, usiłowała pozba- 


wić się życia przy pomocy e- 
sencji octowej. Denatkę prze- 
wieziono do szpitala powiato- 
wej kasy chorych. Stan nie- 


. szczęśliwej — grożny. 


W p'zystępie rozpaczy. 
Pomiędzy Sielcem a Będzinem 
jabaś kobieta około 30-letnią 
popełniła zamach samobójczy, 
wypijając buteleczkę esencji 
octowej. Denastkę przewiezio- 
no do szpitalą na Pekinie. Po- 
licja stwierdziła, ze nazywa się 
ona Michalina  Zaborowska, 
ostatnio zamieszkała w Będzi- 
nie przy ulicy Wspólnej Nr. 34. 


Nieprawidłowość. W nie- 
dzielę ubiegłą odbyło się w 
Sosnowcuogólnezebranieczłon- 
ków „zrzeszenia rodzicielskie- 
go“, utrzymującego własne 
gimnazjum. Na zebranie przy- 
było 27 osób, a mimo to do- 
konano wyborów, choć według 
ustawy konieczna jest do tej 
czynności trzecia część człon- 
ków, czyli 31 osoba. Członek, 
który nam zakomunikował po- 
wyższą wiadomość, uważa, iż 
wybory te nie są ważne. 

Oszukańcza gra w trzy 


blaszki. Dewizą życiową pp. 
Józefa Baczyńskiego, z Zagó- 


rza i Kazimierza Kowalczyka, 


ul. Pańska Nr, 26 w Sosnowcu 
jest przzsłowie; „głupi daje, 
mądry bierze“. Niestety. Po- 
licja stanowczo jest nieuprzejma. 
Spisała protokuł i sprawę prze- 
ciw pp  Boczyńskiemu i Ko- 
walczykowi skierowała do są- 
du pokoju. 


Niespokojni obywatele. 
P. Roman Brzyziński. zamiesz- 
kały w Sosnoweu przy ulicy 
Piłsudskiego Nr. 25, chcąc za- 
manifestować swój dobry hu- 
mor, zaczął zbyt głośno zacho- 
wywać się na ulicy, 

Wolno jemu, to i mnie rów- 
nież wolno, — widocznie po- 
myślała pani |Józefa Jagiełło, 
zamieszkała przy ulicy Piłsud- 
skiego Nr. 104, i również dała 
zbyt wielkie ujście swemu hu- 
morowi. 

Policja w obydwuch wypad- 
kach spisała protokuły o za- 
kłócenie spokoju publicznego i 
sprawa znajdzie epilog w są- 
dzie pokoju. 

Obława. Policja miasta So- 
snowca uskuteczniła w nocy 
dnia 16 b m. wielką obławę, 
w której brało udział 19 poli- 
cjantów z tutejszego komisar- 
jatu oraz 14 policjantkw z 
plutonu oddziału konnego. Za- 
trzymano około 30 osób, z 
których dwie pozostały w ko- 
misarjacie. Resztę zwolniono. 
Obława trwała około 4 godzin. 


Dzikie obyczaje. P. Roman 
Karczmarczyk, zamieszkały przy 
ulicy Sieleckiej Nr. 2 w So- 
snowcu ma zaiste dzikie oby- 
czaje. Np. uważa, że” załatwia- 
nie naturalnych potrzeb na uli- 
cy nie należy do rzeczy zaka- 
zanych. 

Innego zdania jest policja, 
wobec czego spisała protekuł 
i sprawę przeciw p. Karczmar- 
czykowi skierowała do sądu 
pokoju. 


Włóczęgostwo. P. Julja 
Smęda, bez adresu, nie pesia- 
da, rzecz oczywista, własnego 
mieszkania. Ponieważ ostatnio 
noce były cieplejsze, p. Julja 
rozpoczęła spacery, chcąc w 


ten sposób doczekać rana. Nie- . 


uprzejma policja spisała jednak 
protokuł i sprawę przeciw p. 


Juli skierowała do sądu poko 


koju, oskarżając ją © włóczę- 


* gostwo. 


Kara za zaczepianie prze- 
chodniów. Wydziałkarny przy 


atarośtwie będzińskim, pocią” 


gnął de odpowićdzialności 


słapaczy ulicznych, którzy wcią- 


gali do sklepów ślązaków. 
„Kary wynoszą od 30 do 50 
złotych, 


Str. 3 


Kieszonkowa kradzież. 
P. Aleksander Kowalczyk, uli- 
ca Lipowa Nr. 2, „wdepnął* 
na kilka minut do restauracji 
„Pod Dębem". Skoro przyszło 
jednak do płacenia rachunku, 
stwierdził, że jakiś nieznany 
sprawca skradł mu z kieszeni 
portfel i 23 złote gotówką. 


Dwie kradzieże: Do kan- 
torku p. Bronisława Kwiatkow- 
skiego, zamieszkałego przy ul. 
Kołłątaja Nr. | w Sosnowcu, 
po oderwaniu kłódki zakradli 


się jacyś złodzieje i zabrali 
garderobę wartości około 300 
złotych. 


To samo mniejwięcej spot- 
kało p. Wacława Piotrowskie- 
go, zamieszkałego przy ulicy 
Chemicznej Nr. 14, gdzie zło- 
dzieje zabrali część garderoby 
oraz kosz z kożuchem i kape- 
luszem. Kosz widać był niewy- 
godny, gdyż sprawcy kradzie- 
ży pozostawili go na wprost 
stacji Nowy Będzin, wobec 
czego wrócił on wraz z zawar- 
tością do prawego właściciela. 


„Bóg, człowiek I szatan“ 


w teatrze miejskim. 


Przed kilkoma tygodniami, 
rozmawiając z jednym z najpo- 
ważniejszych i najpopularniej- 
szych lekarzy w Sosnowcu, za- 
pytałem go, dlaczego tak rzad- 
ko bywa w teatrze, Odparł mi 
wówczas, że woli teatr w Ka- 
towicach, gdyż widzi tam ol- 
brzymi wysiłek pracy artystycz- 
nej. Panie doktorze! wówczas 
nie odpowiedziałem, 
siaj szczerze panu radzę pójść 
do teatru miejskiego na „Boga, 
człowieka i szatana“, a wówczas 
obszernie pomówimy © pracy 
artystycznej i myślę, że nie bę- 


lecz dzi- 


dzie go pan musiał szukać w 


Katowicach. 
„Bóg, człowiek i szatan* w 


teatrze miejskim — to nowy 


sukces artystyczny tego teatru. 
Chociaż sama sztuka aż się 
prosi o rzetelną, sumienną ko- 
rektę jakiegoś dobrego autora 


dramatycznego, chociaż sprawia l 


ona wrażenie taniego melodra- 
matu, jednak teatr w Sosnowcu 
podał ją nam w takiej formie, 
że wieczór ten mogę (śmiało 
zaliczyć do lepszych wieczo- 
rów teatralnych. 

Sztuka napisana jasno i wy- 
rażnje. Myśl 
śmiało i bez niepotrzebn 
skomplikowań, załamań i za- 
wikłań. Walka ducha dobra z 
duchem zła, mimo chwilowej 
przewagi tego estatniego—koń- 
czy się jednak zwycięstwem 
ducha dobra. Można 
wieku zdławić wszystko, 
zawsze w nim pozoztanie, gdzieś 
w głębi piersi, poczucie jego 
człowieczeństwa. które wcze- 
śniej czy później musi w nim 
zadrgać. i 


Jeżeli chodzi o wykonanie, s 
muszę przedewszystkiem zwró” 


cić uwagę, dlaczego część ak- 
torów mówi akcentem żydów* 
skim, a część bez 


w czło- 


akcentu? 


przeprowadzona 


Wszak jest to tłumaczenie iw - 


sztuca działają tylko postacie 


żydowskie—należy więc mówić 


językiem czystym, bez akcentu. A 
3 


razie przeciwnym i sztuki 
tłumaczone z francuskiego, na- 


va 


leżałoby mówić akcentem fran* 


cuskim, sztuki z włoskicgo — 
„włoskim i t. d. raj? „8 
przedewszystkiem się wyróż- Si 
alański, Jastrzębski 


W poszczególnych 


niają pp. 
i Sokolicz. 


P. Polanski, w roli Herszla, 


pod wpływem działań szatana, 
‘tak radykalnie się zmieniał i 

wykazał taką skalę środków - 
"aktorskich, że doprawdy można — 
:ýo postawić na czele nasrego 


zespołu akterskiego. Scena: w 
akcie IV pomiędzy nim a p. 
Jastrzębskim wywarła nieby- 
wałe wrażenie. 


4 
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"P. Sokolicz, jako Frejda, była 
uosobnieniem dobroci, a potem 
_ bólu i goryczy 
7 P. Zbyszkowski, jako szatan 
Uriel, zbyt może krzyczał w 
-akcie li II, to samo można 
powiedzieć o p. Szelling. 

PP. Uliński St., Święcimska, 
= Palińska, Lenczewski — stwo- 
= rzyli postacie bez zarzutu. 

„Anonimowa” reżyserja (re- 

żyser prosił mnie o to, więc 
od wczoraj nie wiem — kto 
reżyserował) doskonała, 


Mpa 


L teatru „Pawie. Oko”. 


5 
F 
Ą 
4 
y Ostatni program teatrzyku 
= „Pawie Oko należy zaliczyć do 
d jadnego z najlepszych progra- 
3 „mów, jakie ten sympatyczny 
teatrzyk dał swoim stałym by- 
; walcom. Rewja „Trędowatej* 

 Mniszkówny budzi niekłamaną 

wesołość widzów. Wykonawca 
= roli ordynata Michorowskiego 
=~ p. Pawełek Dudziński wywo- 
i łuje nieustanie salwy śmiechu 
z zbierając przytem zasłużone o- 
= klaski. Pozostali wykonawcy 
; na czele z pp. Oleniecką, Rad- 


PAG: 


wanówną i Ortymem jako con- 
ferencierem bez zarzutu. 


Wielkie represje rządu 
- pumuńskiego wobec żydów. 


. Z wiednia donoszą, iż faszy- 
„sj  stowskie pisma w Rumunji 

prowadzą nadal agitację po- 
-.gromową, wymierzoną w pier- 
-wszym rzędzie przeciw żydom 
 besarabskim. W Kiszyniowie 
"zostało aresztowanych wielu 


SE 


_ żydów, oskarżonych o szerze- 
 - mie oszczerstw na Rumunję i 
= chwalenie Sowietów. 

ś Szkoły i kluby „Żydowskiej 
- «Ligi Kulturalnej" zostały przez 
= władze rumuńskie zamknięte, 
= zaś członkowie jej aresztowa- 
_ ni, Pozatem rząd rozwiązuje 
= żydowskie organizacje har- 
= cerskie. 

Fiy 

a 4 

_... Lwyclęstoo wojsk 

__ rqdowych w Meksyku. 
| MEKSYK, 17.1. (A.W). Woj- 


~ 


` ska rządowe wysłane w znacz- 


w 


ż nej liczbie na stłumienie pow- > 
= stania opanowały wszystkie 

= centra zajmowane dotychczas 

5 sj : 

` przez katolików. Powstanie 
= można uważać za zlikwidowa* 
4 ne. È 

3  Spodziewany wybuch 


_ rozruchów w Indochinach. 


_ "SINGAPORE, 17.1 (AW) 
- Gubernator Indochin Varenne 
oświadczył w wywiadzie : pra- 
-= sowym, iż ludność Indochin 
-= z wytężonym zainteresowaniem 
śledzi przebieg wypadków 
`w Chinach. "Istnieje poważne 
- Mebezeczeństwo wpływu ru- 

" chu perz jk Chin 
na zachowanie się ludności 
_indochińskiej, tak, iż wyklu- 
dny jest wybuch rozruchów. 


||. Giełda. 


Di Waluty i dewizy: Dol. St. 
| :Zjedn. 8.98 — 9.00 — 8.96; 
_Belgja 125.50 — 125.81 — 


= 125.19; Holandja 360.80 — 361.70 
| — 359.90; Londyn 43.78—43.89 
_— 43.67; — Nowy Jork 9.00 — 
9.02 — 8.98; Paryż 35.87'/ — 


$ 66; Szwajcarja 
173.90—174.33 — 173.47; Wło- 
r % 39.60 — 39.70 — 39.50; 

< Wiedeń 127.05—127.37— 126.73. 
Stokholm 241. M. — 241.70 — 
240.50. 


_ 35,96 — 35.78; Praga 26.72' - 
T — 6.78 — 


Propnzycje niemieckie w sprawie twierdz wschodnich 
zostały odrzucone. 


macyj z Paryża, na posiedzeniu 
dzisiejszem komitetu wojsko- 


BELIN, 16.1. 


wego w Wersalu, odrzucono 
propozycje strony niemieckiej 
w sprawie twierdz wschodnich. 
W poniedziałek dnia 17 stycz- 
nia decyzja powyższa będzie 
oficjalnie zakomunikowana gen. 
Pawelsowi w Paryżu. 

Komitet wojskowy, obradu- 
jący w Wersalu, nie postawił 
żadnych kontrpropozycyj gen. 
Pawelsowi, nadmienił tylko, iż 
jest rzeczą Niemiec sprecyzo- 


wać możliwe do przyjęcia no- 
we propozycje w sprawie li- 
kwidacji twierdz na Wschodzie 
Niemiec, przyczem nowe pro- 
pozycje musiałyby być możli- 
wie szybko przedstawione ra- 
dzie ambnsadorów, jeżeli Niem- 
cy chcą, by w dnin I lutego 
została wycofana międzysojusz- 
nicza komisja kontrolująca, 

Decyzja powyższa, która z 
błyskawiczną szybkością roze- 
szła się w kołach politycznych 
berlińskich, wywołała olbrzy- 
mie wrażenie. 


Delegat papieski u min. Zaleskiego. 


WARSZAWA, 17.1. (A.W). 
Delegat papieski Piaza przy- 
jęty był pzisiaj przez mi- 
nistra spraw zagranicznych 
p. A. Zaleskiego, komu- 
nikując mu o depeszy kar- 
dynała Qaspariego do kar- 
dynała Lauriego, przyczem 


powiedział, że nieprawdzi- 
wem jest twierdzenie Ac- 
tion Francais, jakoby kar- 
dynał Gaspari miał wyra- 
zić się, że terytorja, które 
należały przed wojną do 
Niemiec powinny im być 
zwrócone. 


3-ch szoferów i akademik 
w roli włamywaczy. 


LWÓW, 17.1. 
sklepu lwowskiej spółki my- 
śliwskiej włamali się nieznani 
sprawey kradnąc kilka strzelb 
myśliwskich, 20 1ewolwerów i 
większy zapas naboi. Niemal 
jednocześnie dokonane zostało 
również włamanie, do sklepu 


(A. W). Do 


spożywczego Schwiedera, gdzie 
skradziono pieniądze i kilka- 
dziesiąt kg. herbaty. W zwią- 
zku z temi włamaniami po prze- 
prowadzeniu śledztwa, aresz- 
towano w dniu dzisiejszym 4 
osobników, z których 3 szofe- 
rów i | akademik. 


Argentyna i Brazylja protestują przeciw 
ingerencji St. Zjednoczonych w Meksyku. 


LONDYN, 17.1 (AW) Z Bue- 
nos Aires donoszą, że wczo- 
raj odbyły się w argentyńskiej 
jakoteż brazyliskiej stolicy ol- 
brzymie demonstracje. Na 


licznych zgromadzeniach przy- 
jęto rozolucje protestujące prze- 
ciwko ingerencji St. Zjedno- 
czonych w Meksyku. 


Pogłoski o ustąpieniu Horthyego. 


BUDAPESZT, 17.1 (AW) 
W kołach zbliżonych do rządu 
lansowana była pogłoska o ma- 
jącem nastąpić w czasie naj- 


bliższym ustąpieniu naczelnika 


państwa Horthyego. Dotych- 
czas nie są jednak wymienio- 


ne żadne kandydatury na przy” 
szłego naczelnika. Premjer 
Bethlen nie wchodzi w rachu- 
bę, ponieważ prawicowe koła 
węgierskie chcą go zachować 
na stanowisku premjera. 


Sowiety protestują przeciw aresztowaniu 
posłów białoruskiej Hromady. 


MOSKWA, 17.1. (A.W). A- 
resztowanie posłów białoruskiej 
włoścjańsko - robotniczej Hro- 
mady wywołało w prasie tu- 
tejszej formalną burzę. Rząd 
polski oskarżony jest o nowe 
zaostrzenie białego terroru. Na 
dzień wczorajszy zwołane zos- 


tały w Moskwie i na prowincji 
wiece  protestacyjne. Jedno- 
cześnie moskiewskiej radjo-sta- 
cji polecone -zostało obwiesz- 
czenie światu o aresztowaniu 
posłów białoruskich z odpo- 
wiedniem oświetleniem sprawy. 


O subsydja dla ruchu 1ewolucyjnego 
wśród robotników angielskich. 


MOSKWA, 17.1. (AW). Na 
tle sprawy dalszego subsydjo- 
wania ruchu rewolucyjnego 
wśród robotników angielskich 
w łonie kierowników polityki 
sowieckiej doszło do ostrych 
zatargów. W szczególności na- 
prężone stosunki panują po- 
między Stalinem a prezesem 
zw. zawodowych . Tomskim, 


który uważa, za konieczne dal- 
sze wysyłanie subsydjów na a- 
gitację strejkową w pierwszym 
rzędzie wśród górników. Stalin 
nie liczy się z możliwością 
szybkiego wytworzenia się kon- 
junktury rewolucyjnej w Anglii, 
uważa zaś pieniądze, któreby 
tam wysyłano za stracone. 


LOKAL BIUROWY 
składający się z 6—7-miu dużych pokojów 


4 poszukiwany, może być od zaraz. 


. Oferty na piśmie składać na imię Zarządu 
i Óbkoliwigó Funduszu Bezrobocia w Sosnowcu, 


"ul. Piłsudskiego Nr. 16. 


. nowcu, 


KRAJOWA WYTWÓRNIA GAŚNIC | ~ 


WARSZAWA MINIMAX: row swar 6. 


Na okręgi Kielce, Tomaszów, Piotrków, Radomsko, Czę- 
stochowa, Zawiercie, Opoczno, Końskie, Ostrowiec i in: 


Przedstawiciel: LEON ANCELOWICZ 


Tomaszów Maz., pl. Kościuszki 16, m. 31, tel. 3. 


GE WY NIYW NWYWZ NY WNN WO YYYY NWA RAN 


Sprzedaź elektrycznych aparatów — odkurzaczy 


ROTAREX 


Cena tylko 315 zł. na dogodne spłaty. 


Na żądanie dodajemy dodatkowe części: aparat do suszenia 
włosów, bielizny, rozpylacz. dezynfektor, wchłaniacze do 
fortepjanów, bibljotek, rzeżb, sztukateryj i t. p. 
PROSIMY ŻĄDAĆ GRATISOWYCH DEMONSTRACYJ. 
Zakład odkurzania lokali apara- 

tami elektrycznemi 


DOW AE SF, ul. 


t 


ANARA ANE E 


Nowość! 


„SANITAS“, 


Piłsudskiego L. 70. 


Jeżeli chcecie wiedzieć 


jak się przedstawia i w „dalszym ciągu przedstawiać będzie 
sprawa waloryzacyjna aż do jej zrealizowania, przeto czy- 
tajcie „Obronę Wierzytelności i Prawa Własności* 
jako organ „Związków Wierzycielskich w Poisce* 
wychodzący w Warszawie, a którego możecie nabyć w po- 
jedyńczych numerach, jak i w prenumeracie miesięcznej 


w Związku 


Obrony Wierzytelności i Prawa Własności 
w PR? Górniczej, ul. 3-go Maja 19, gdzie się równiez 


a 

db 

SA 

£ 
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rejestruje marki niemieckie. 


s E 


Czy na imieniny, 
Czy na urodziny, 


EEE EELEE EEEE 


Czy z innej przyczyny 
Kup Kossa wędliny 
Z czystej wieprzowiny. 


Skład wędlin 
JÓZEF KOSS 


Sosnowiec, warszawska 14. Tel. 2-27. 


w a 


SRESEBREREEREKRUBUREZNU: 
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| Drobne ogłoszenia. | 


De sprzedania szczeniak trzechmie- 
sięczny czystej rasy angielskiej do 
polowania. Wiadomość w administracj! 
„Expresu Zagłębia”, 


LEGITYMACJA CECHOWA p. Sta- 
nisłowa Zwirka i inne papiery są 
do odebrania w naszej redakcji w Sos- 
Piłsudskiego 8, za zwrotem 
kosztów ogłeszenia. 


KTO CHCE ZAŁOŻYĆ FILJĘ „Ex- 
presu Zagłębia” w Będzinie lub w 
Zawierciu, niech się zgłosi do redakcji 
w Sosnowcu, Piłsudskiego 8. 


M". kawaler nie biedny, z braku 
znajomości pragnie poznać pannę 
do lat 22 w celu matrymonialnym. Po- 
sag dla wspólnego dobra pożądany. 
sj + traktuję poważnie. Zgłoszenia 
do Administracji „Expresu Zagłębia” 
pod „Brunet*. 


PIEWU SOLOWEGO udzielam, sta- | 


wiam głos A arigi Sosnowiec, 
Kołłątaja 11. A. Sternowa. 


prime. A. bieliznę do haftu. 
Sosnowiec, Kołłątaja 5, mieszk. 9. 


Ker : dzienne i wieczorowe kroju, 


szycia, krawieczyzny, bielizny, haftu | 


Nowakowskiej, Sosnowiec, Kołłątaja 11. 


yuczam haftu białego, kolorowego 
' maszynowego, Mereżki, aplikacje 
Richelieu. Roboty szydełkowe, włócz- 
kowe. Guzikaretwo. 


pozve pokoju z m w Będzi- 
nie lub w ekolicy Będzina, ewtl. 


na Pogoni Łaskawe zgłoszenia dla M. L. 
„ Będzin, 


Zagórska 10. Warunki od umowy 


żę ki P S- 
S 7 

4 
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Muutamia Haadlov a R. MONSIC ?SK!, Bed: r Piac 3-go Me: 4. — Telefon 84. 


Rysunki zastoso” | 
wane do robót Króji szycie. Sosnowiec. Ń 


* Kołłątaja 5. Świderska. 


K" pożyczy 1000 złotych otrzyma 
w procencie w śródmieściu Šos- 
nowca 2 pokoiki z oświetleniem z od, 
dzielnym wejściem. Oferty w redakcji 
„Expresu Zagłębia“ pod „Mieszkanie”= 


Do interesu pewnego poszukuje się 

inteligentnego mężczyzny z kapi- 
tałem 2 do 3 tys. zł Posada w biurze 
zapewniona. Oferty pod „Pewny inte- 
res przesyłać do „Expresu Zagłębia” 
w Sosnowcu. 


pz"toiny kawaler pragnie nawiązać « 
tą drogą znajomość z młodą, miłej u 
powierzchowości panną. Małżeństwo ; 
nie wykluczone. Fierwszeństwo mają 
„Expresu 


brunetki. Oferty do adm. 
Zagłębia" dla 


„Edka''. 


